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Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humory styczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło.11 Przed
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia
rus Polski11 zapisany jest w cenniku pocztowym pod li
terą T. nr. 117. — W księgam i w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyrńa odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukami 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr.  12 Bochum, sobota, 29 stycznia 1898. Rok 8
R.-dakcya, D rukarnia  i Księgarnia znajduje się przy M altheserstrasse 17a na dole. —  A d res :  W ia rus  Polski,  Bochum.

ttodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku I Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwolił

Polacy na obczyźnie.
B ottrop . Spraw ozdanie  z czynności pol

sko katolickiego T o w arzy s tw a  św. J a c k a  w 
Botr.ropie od 27 czerwca 1897 r. do 23 s tycznia 
io 9 8  r. T ow arzystw o  św. Jack a  zostało za- 
łozon. 27 czerwca 1897 r. L iczba  członków 
wynosi 156. W  struny rodzinne odjechało 2 
członków, poszło do wojska 5. dla zmiany 
pracy wystąpiło 3, t i e  zapłaciło od 3 miesięcy 
swych składek 5 członków, k tórzy prawo do 
to arzystw a przez to u t ra c i l i ; jednakow oż za

soleniem członków zoo ali znów do tow a
r y - t w a  przyjęci po zapłaceniu  swych akłaaek 
zaległych. Dochodu misio tow. ze składek 
miesięcznych i z wstępnego 283 m. 50 f. Na 

rągi- w złożono 40 m. 0 fen., na  zabawie 
2 stycznia b. r. zebr. no dobrowolnej składki 
i  6 m 7 f., razem 339 ro, T7 fen. W ydatków  
miało t"w  171 ro. 50 f e r , . ,  pozostaje w kasie 
168 m. 27 f  T 'iw . ulo udział w rocznicy 
Ti wurzyatwa świętego Ignacego w Oberhausen 
przeszłego rokn. i bieżącego miesiąca w 3 ro 
cznicy Tow. św. Józefa  w Orterfeld. Z ebrań  
odbyło się 7. Z abaw y odbyły  się 3 :  28 listo
pada  na cześć św. S tan is ław a Kostki, 4 gru
dnia na cześć św. Barbary. 2 stycznia br. za
baw a gw iazdkow a, połączona z wspomnieniem 
60 tej r.icznicy prymicyj Jeg o  Świątobliwości 
chwalebnie nam panującego Ojca świętego 
Leona X I I I .  Biblioteka sk łada  się z 78 ksią
żek roz i uit* j  treści, z który, h 40 są w łasno
ścią T ow arzystw a  a 38 w tasnością  Tow. czy
telni ludowych w Poznaniu . Do zarządu zo
stali obrani pp : J a n  Papro tny , prezes. Loop. 
Szutka, zast  ; Maciej M'ka. sekretarz, Leopold 
Procek, z a s t . ;  Tom a-z  K ałuża, skarbnik, Szy
mon W askowiak. z a s t . ;  P aw e ł  Grobelny, bi
bliotekarz, H  Piątek, zast  ; J ó z e f  O ttaw a  i 
F ranciszek  M andrysz I, ławnicy, E .  Glenc i 
J a n  Sw oboda, rewizorowie kasy W sz 'lk ie  
listy, dotyczące się tow arzystw a  naszego, p ro 
simy przesyłać na ręce przewodniczącego.

J a n  P a p r o t n y ,  M a c i e j  M i k a ,  
prezes sekretarz.

O b erh au sen . Spraw ozdanie  z czynno
ści T. w«rz\utwiA św. B .rbary  w Oberhausen. 
Tow. św. B arbe ry  założone dnia 24 stycznia 
1897 r., liczyło w > góle eż do 1 stycznia 1898 
r. 111 członków. Z tych 2 poszło do wojska, 
13 wykreślono z powodu nieregularnego pła
cenia składek miesięczny i h, tak, iż na rok bie
żący pozostaje 96 członków wypłatnych. Ze
brań odbyło  tow. 19 zwyczajny, h i 3 nadzw y
czajne. D ochodu miuło tow. 854 90 m r , roz
chodu 752,60 mr., więc pozoetajr w kasie 
102,30 mr. Z chorągwią w ystępow ało  tow.
. razy. T ow arzystw o urządziło jedne zabawę 

z tea trem  w dniu pośw ecenia chorągwi, oprócz 
te g o  w ypraw iło  „święconkę" i „gw iazdkę". 
Z arząd  składa >ię z nas tępujących c r ło n k ó w : 
H onorow ym  prezesem jes t  ks prob. H o r tm a n n ;  
K onstan ty  Mokała przewodniczącym ; Szymon 
L inka zas tęp cą ;  Jó z e f  D era  sek re ta rzem ; W o j
ciech Pew ny  z a s t . ; J a n  Gość skarbnikiem ; 
M. M ikołajezak z a s t . ; K aró l N ow acki biblio

tekarzem ; St. Gość z a s t . ;  J  Mikołajczak, M. 
Dera, M. Joskow iak  i J .  Karolewski ławni
kam i;  W ład . Marciniak chorążym ; J a n  Miko 
łajczak z a s t . ;  W al.  Cieślak i St. Misiak asy 
s ten tam i;  F r .  Robak  i Ant. S łoma zast. W sze l
kie listy tyczące się tow. prosimy nadsy łać  na 
ręce przewodniczącego lub sekretarza.

K. M a  k a ł  a ,  przew. J .  D e r a ,  sekretarz.
B e r lin . W  „Dzienniku Berlińskim" czy

tam y :  Jeo en  z czytelników naszych w B e r 
linie donosi nam, że w mieszkaniu jego p o 
jaw ił się polieyant i zapyta ł go. „czy umie po 
polsku" ? Dalej py ta ł  się polieyanti, czy który 
z innych lokatorów tego domu mówi po pol
sku. —  Zdaje się, *e chodzi o przeprow adze
nie ś ledztwa nakazanego, ja k  wiadomo, przez mi
nisterstwo spraw  wewnętrznych. W ed łu g  n a -  
k .  k u  ministerstwa, mają  władze stwierdzić mo
r w  > dokładnie, ilu w każdym okręgu  mie 

si if a Polaków, ile tam  wychodzi pism polskich, 
ile każde z nich ma abonentów, ile w okręgu 
odbyw a się zebrań polskich itd. — Na zebra
nym materyale  opierać się prawdopodobnie  bę
dzie zapowiedziana przez miH=ttów w  sejmie 
pruskim energiczna polityka antypolska.

Hakatyści w Dortmundzie
zajmowali się na jednem  z ostatnich zebrań 
miejscowego oddziału tow arzystw a  ku wspie
raniu niemczyzny na  kresach wschodnich, P o  
lakami przebyw ającym i na obczyźnie.

G łównym  mówcą był dyrek to r  kolei że
laznej Benkenberg, k tóry  wedle „Dortm. Z tg ."  
powiedział między innemi co n a s tę p u je :

„Liczba  Polaków  w obwodzie przemysło
w ym  dopiero  po roku 1870 w niezwykły  spo
sób się podniosła. D awniej przybyw ali  Polacy  
pojedynczo, lecz obecnie przychodzą z całemi 
rodzinami. P od ług  urzędow ych spisów, sięga
jących  aż do grudnia  1897 roku. mieszkało w 
powiecie Gelsenkirchen 30 000 Polaków , czyli 
20 procent wszystkiej ludności, w powiecie 
Reckli nghausen 28000 czyli także 20 procent 
ogólnej liczby ludności, we wiejskim powiecie 
Bochum 16 776 czyli przeszło 10 procent, w 
mieście Bochum 2690, w miejskim powiecie 
D ortm und 8507 czyli przeszło 6 procent, w 
wiejskim powiecie D ortm und 4790 Polaków. 
W  całym westfalskim i dolno-niemieckim ob 
wodzie przemysłowym przy ogólnej liczbie 
975 000 ludności jes t  97 000 Polaków  czyli 10 
procent wszystkich mieszkańców. Jeze 'i  się 
przyjmie, że na zimę w raca  około 3000 P o  
laków w strony rodzinne, w tedy w zwyczaj
nych stósunkach liczba Po laków  w ynosiłaby 
100 000.

Owi Po lacy  korzystają  ze wszystkich u- 
rządzeń dla dobra  robotników istniejących, o 
których w ziemi ojczystej ledwo słyszeli, nie 
są jednak mimo to zadowoleni, tylko w rogo 
sta ją  przeciw Niemcom w zw artym  szeregu. 
W  Bochum w ychodzą już cztery polskie g a 
zety. P o lacy  myślą już  o stawieniu własnych 
kandydatów  przy  w yborach  do parlamentu. 
Chodzi tu o to, aby zapobiedz spolszczeniu 
niemieckich okolic. Przeciw  zatrudnieniu  pol
skich robotników nie będzie pewnie n ik t chciał 
w ystępować, ale jeżeli razem  z Niemcami do
brymi Niemcami czuć się nie będą  chcieli, 
w tedy  nikt za  złe nie będzie mógł brać p raco 
dawcom, jeżeli z innych okolic robotników 
sprow adzać  zaczną. J e s t  rzeczą rządu  zw ra 

cać baczną uw agę na te  ogniska polskości 1 
energicznie w ystępow ać przeciw wszystkiemu 
coby nosiło znamię wielkopolskiej agitacyi.

Jeżeli dzieći owych ludzi do szkół niemie
ckich chodzić będą i z innemi dziećmi wyrosną, 
w tedy — jeżeli wszyscy powołani uczynią 
swoje —  można się spodziewać, że po tem ko- 
wie owych Polaków  będą dobrymi Niemcami." 
Tyle  p. Benkenberg. Całe jego  gadanie nie 
ma innego celu, tylko aby  Niemców i rząd  
podburzyć przeciw Polakom . Polaków  chlebo
dawcy niemieccy posprowadzali z Polski, bo 
polski robotnik je s t  pracowity i p rzestaje  na 
małem, a hakatyści i tego skromnego kaw ałka  
chleba im zazdroszczą. Niedługo pewnie we- 
zwią hakatyści rząd, aby na  miejsce Po laków  
sprow adził Chińczyków, ale kogo P a n  Bóg 
stworzy, tego głodem nie umorzy, to też P o 
lacy mając zdrow e ręce potrafią w każdem po
łożeniu na chleb zapracować. W obec  tych  
złowrogich głosów hakatystów , powinni Po lacy  
na obczyźnie tern więcej się łączyć, by wspól- 
nemi siłami znieść bez szkody wszelkie prze
śladowania, mające na celu w ydarcie  im języ
ka ojczystego.

ziemie polskie.
‘ Z P r a s  Z ach ., W arm ii i  M azur.
P e lp lin . Ks. S tan is ław  Dzięgielewski, 

kuratus zak ładu  chorych Najśw. M aryi P anny  
w Gdańsku, otrzymał 25go b. m. kanoniczną 
insty tu ryę  na probostwo w Lem bargu  w d e 
kanacie brodnickim.

Ks. W ładysław  Sobiecki, w ikary  w W ięc 
borku, otrzym ał od naczelnego przesa P ru s  
Zachodnich prezentę na probostwo w  Ł obdow ie  
w dekanacie golubfkim. Ks. adm inistra tor F r a n 
ciszek Okoniewski z W alichnów przeniesiony 
jako  wikary do Strzepcza.

B r o d n ic a  Tutejsze gimnazyum w krótce  
obchodzić będzie 25. rocznicę swego istnienia 
a ks. prof. Froncisz  k Ossowski zarazem 25 
rocznicę swego urzędowania  przy tym  z a 
kładzie.

K o w a lew o . Berliński „L andbank" ,  bank 
hakatystów. zamierza sprzedać dobra C heł-  
monie pod K owalewem  i Szonowo pod  Ł a s i 
nem jako  dobra  rentowe, — naturalnie tylko 
niemieckim osadnikom

O lsztyn . Katolicka „Erm landische Zei- 
tung", znana z wycieczek swoich przeciw nam  
Polakom , za co ją  przy każdej okoliczności 
grudziądzki „Geselliger" wysławia, napisała  
cos znowu, aby w ludzie warmińskim osłabić 
przywiązanie do narodowości polskiej. Otóż 
w< dług katolicko-niemieckiego pisma jes t  zdro
żni ś o ą  i pogaństwem ubóstwiać narodowość. 
Co do zarzu tu  pogaństwa, to niech „Erm l. 
Z tg  ". zważy, że polakożerczość i żądza  w y
darcia  nam języka jeszcze niżej chyba stoją 
od pogaństw a, bo graniczą ze zwierzęcością. 
K ażdy , kto z wiedzą w wydzieraniu i tępieniu 
języka  innego narodu  pomaga, je s t  moralnie 
gorszy od poganina.

* Z W iel. K s. P o z n a ń sk ie g o .
P o z n a ń . Podczas  przedstaw ienia  d ra 

m atu „Rzeczywistość" w  teatrze  tutejszym w y
darzyło  się nieszczęście. Maszynista chcąc le
piej uw ydatn ić  działanie czadu węglowego, 
w sypał w rurkę prochu i zapalił go tak  nie
szczęśliwie, że cały  nabój poszedł mu w tw arz



W I A R U S  P O L S K I .

i pozbawił go jednego oka. Nieszczęśliwego 
odwiezieno do kliniki p. dr. W icherkiewicza, 
gdzie mu udzielono pierwszej pomocy.

S trza łk ow o. W Szamarzewie, majętno
ści pani Dobrogujskiej, zniszczył pożar w ubie
głym  tygodniu  stodołę wraz znajdującymi się 
tam  zapasam i paszy i zboża do srezętu.

Poznań. Podobno rząd  postanowił znieść 
zachodnią szęść fortecy poznańskiej —  zamiast 
j a k  o tem pisano, znieść tylko uciążliwe w a 
runki i obostrzenia pierwszego promienia fo r-  
tecznego. W jakiej mierze to uskuteczni, nie 
m a jeszcze dokładnych wiadomości. P rzez  
zniesienie fortecy wszelkie posiadłości na ze
w nątrz  fortecy podniosłyby się w cenie. B y ł-  
by  z tego niesłychany przew rót w dotyczaso-  
w ych stosunkach miasta Poznania .

M ajatek  L ubostroń  z przyleglościarni, 
obszaru  około 47 tysięcy mórg, uzyskał od 
rządu  p raw a majoratu i właściciel hr. L eon  
Skórzewski wymówiwszy sobie rentę dożywotną 
d la  tego, że je s t  chory, odda go jednem u ze 
synów hr. Skórzewskiego z Czerniejewa.

Srem  O biega pogłoska, że pan K on- 
s tany  Sczaniecki, radzca  landszafcowy sprzedał 
m ają tek  swój M iędzychód pod Dolskiem Spół
ce Ziemskiej na rozparcelowanie.

Środa. A ptekarz  p. T arnow ski z S za 
motuł nabył drogą  kupna tu tejszą aptekę pod 
„O rłem " należącą do p. Gierłow.-kicgo.

* Ze S lązk a  czy li Starej P o lsk i.
Zabrze. O nieszczęściu na  kopalni k ró

lowej Ludw iki piszą, że pożar pokazał się 
na jprzód  w niedzielę po południu na polu 
zaehodniem w pokładzie Schuckmana. ale nie
podobieństwem było zgasić go. W ieczorem  
zebrano się więc do zamknięcia całego pola 
tamą, a mogło się to stać bez n iebezpieczeń
stwa, ponieważ powietrze dochodzić mogło 
przez szyb Jerzego, a gazy  uchodzić mogły 
szybem  rudzkim. W  poniedziałek rano n a 
s tąp i ła  zm iana o tyle, że uchodzące gazy po
p łynę ły  do szybu biskupickiego, położonego 
na  północ od miejsca pożaru, a połączonego 
z pokładem  Heinitza. P a lące  się gazy  b u 
chnęły więc silnym płomieniem częścią do szy-
uu D»t)iiUpiVłłntgv»j 6uO W dół -*0
kładu  Heinitza. W ed ług  tego w niedzielę 
wieczorem, uważano zjechanie górników na 
szychtę  dniową za bezpieczne. Tymczasem, 
gdy  robotnicy  zjechali do pracy, nastąpiło  p rz e 
darcie  się gazów  do tego szybu. W iększa  
część górników zdoła ła  ocalić się ucieczką. 
N ies te ty  udusiło się na śmierć 8 górników, 6 
innych zdołano przywrócić do przytomności i 
chwilowo nie zagraża  im niebezpieczeństwo. 
Odgraniczanie szybu biskupickiego za  pomocą 
tam  mogło się odbyw ać  dalej bez niebezpie
czeństwa dla robotn ików  przy  tem zajętych. 
P rzy czy n a  pożaru dotychczas jaszcze nie je s t  
wyjaśniona.

G liw ice . W  koksowni przy hucie R e -  
dena w Zabrzu eksplodował w zeszłym ty 
godniu  kociet. Zatrudniony  w kotłowni monter 
Meister doznał tak  straszliwych pokaleczeń, że 
w  kilka godzin po w ypadku  umarł, nie odzy
skaw szy, przytomności. P rzyczyna, dla której 
kociej pękł, do tąd  nieznana.

Wiadomości ze świata,
W p a rla m en cie  niemieckim w o b ra 

dach  nad eta tem  rzeszy zabra ł głos poseł pol
ski p. Czarliński w sprawie us taw y zabezpiecza
jącej na  w ypadek  i kalectwo. P ose ł  nasz 
oświadcza, że u s taw a potrzebuje  koniecznie 
napraw y. T rzeba  przedewszystkiem, aby  u s ta 
now ić  przepisy co do pełnomocnictwa rady 
związkowej w spraw ach dotyczących zwolnie
nia  od w pła t robotników  zagranicznych, k tórzy 
tym czasowo się tu ta j zatrzymują. Obowiązek 
ubezpieczenia kobiet je s t  zbyteczny, bo kobie
ty  rzadko  otrzym ują rentę, a dla dziewcząt 
je s t  niesprawiedliwością, że im tylko połowę 
sk ładek  się zwraca, gdy w yjdą  za  mąż Dalej 
dom agał się nasz poseł, ab y  zam iast pięć lat 
na  cztery la ta  zmiejszono czas, w  którym 
można żądać zw rotu  pieniędzy. Również n a 
cisk położył w  swej mowie, aby  sprowadzono 
granicę wieku z la t  70 na  60.

D o n o s z ą ,  że okrę ty  niemieckie, wiozące 
w ojaków  niemieckich do K iao-C zao , z pow ro
tem m ają przywieść „ trzeźw ych  i pilnych" ro 
botników chińskich. Miejscowi robo tn icy  m ają 
pewnie z g łodu umierać.

Za zam ordow anie  m isyonarzy niemieckich 
zobowiązał się rząd chiński w ypłacić  około 
20.000 marek gotówką, w ybudow ać trzy  ko 
ścioły i kilka domów.

„A lid en tsch e B lłitter“, organ zw ią
zku wszecbniemieckicgo, owej przedniej straży 
spółki H K T . ,  w ita naturalnie z radością  nowy 
projekt kolonizacyjny jako  spełnienie jego naj
gorętszych życzeń, lecz zarazem  w yraża  na
dzieję, iż „konkurencya", jaką  komisya jene- 
ra lna w ytw arza  rzekomo komisyi kolonizacyj- 
nej. zostanie niebawem usuniętą. — O rgan  ten 
podaje też cały łam „życzeń na rok 1898", z 
k tórych podnosimy bliżej nas obchodzące:  
„Podw yższenie  dodatku Rzeszy na szkoły  n ie 
mieckie zagranicą na 500 000 m., urządzenie 
centralnego biura dla szkół niemieckich z ag ra 
nicznych w ministerstwie sp raw  zewnętrznych 
i wyposażenie przez Rzeszę szkół tych w ś ro d 
ki naukow ej podwyższenie funduszu komisyi 
kolonizacyjnej o dalsze 100 milionów, usunię
cie polskiej konkurencyi ze strony komisyi je -  
n e ra ln e j ; przesiedlenie wszystkich urzędników 
i wojskowych pochodzenia polskiego do dziel
nic zacho in ic h ;  przyznanie  dodatków  urzędni
kom w dzielnicach po lsk ich ; zatrudnianie tylko 
niemieckich robotników w zakładach państw o
wych i w domenach k ró lew sk ich ; zakaz przy
byw ania  mniejwartośoiowych żywiołów do R z e 
sz y ;  opodatkow anie  obcojęzycznych firm i 
og łoszeń; zakaz posług iw ania  się obcemi języ
kami w tow arzystw ach  i na zg rom adzen iach ;  
zniemczenie wszystkich obcych nazw  miejsco
wości w Rzeszy n iem ieck ie j; pomnożenie i 
popieranie przez państwo niemieckich bibliotek 
ludowych w dzielnicach w schodnich; p rzyzna
wanie w sparć  państw ow ych Niemcom z z ag ra 
nicy pragnącym  uczęszczać na uniw ersytety  
niemieckie.

W szystk ie  te  żądania  moją być spełnione 
w bieżącym roku. J a k  na tak  krótki okres 
czasu to wcale porządna poreya. Bzik 
„wszeohniemiecki" robi coraz większe postępy.

W iedeń. W  sejmie morawskim Niemcy 
również w ystępują  przeciw rozporządzeniom 
językowym. Delvert wywodził, że należy je  

( koniecznie znieść, gdyż ogromnie krzyw dzą 
niemczyznę na M oraw ach  itd. P a rm a  przeci
wnie w ykazyw ał potrzebę równouprawnienia  
obu języków. Posłow ie  niemieccy, mając 
przewagę, tyranizują morawskich swych kole
gów i robią aw antu ry  nieomal tak  samo, jak 
Niemcy w P radze .

Paryż. P o d  koniec X I X  stulecia coraz 
bardziej się psuje m achina par lam entarna  w 
całej Europie . Mieliśmy już bardzo  burzliwe 
zajścia w parlam entach włoskim i hiszpańskim, 
belgijskim, francuskim, wiedeńskim i innych. 
P o  lis topadowych przecież w ypadkach  w  W ie 
dniu, zdaw ało  się, źe do gorszych już i k a r -  
czeaaniejszych scen gdzieindziej nie dojdzie. 
Tym czasem  po krótkich  p rzegryw kach  w sej
mie praskim, w sobotę w ybuchła  w  Paryżu , 
tej s to liry  św iata  cywilizowanego, w pałacu 
burbońskim  tak szalona burza, o jakiej dotąd  
w  żadnem ciele praw odaw czem  prócz w ied eń 
skiego, nie miano wyobrażenia. U derzano  się 
po tw arzy , oblewano strumieniami a tram entu , 
w alka  trw a ła  przez chwilę nie tylko na sali 
posiedzeń i na  trybunach, ale także we w szy s t
kich kom natach pobocznych i na gankach . A  
dziwnym  zbiegiem okoliczności p rzyglądał się 
tej gorszącej scenie właśnie były prezes au s try a -  
ckiego gabinetu, hr. Badeni, k tóry  w łaśnie  ba
wił w Paryżu .

Ha F ilip in a ch  urządzono w kościołach 
uroczyste nabożeństwo i odśpiewano T e  Deum 
na podziękowanie Panu  Bogu za b łogosławień
stwo udzielone h iszpańskiemu orężowi. N a 
czelnicy buntu wynieśli się do H ongkong  a 
królowa re jentka w yda ła  dla wszystkich p o 
w stańców  ogólne u łaskawienie, k tórzy  też korzy
stają z niej gorliwie, z zapałem pospół z H isz
panami śpiew ają  T e  D eum  i bez żadnych  z a 
strzeżeń ślubują im wierność.

I  w M adrycie  panuje  z pow odu pom yśl
nych wieści z Filipinów wielka radość, m ia
sto było w  tych dn iach  rzęsiście oświetlone 
a  wielu skazanych  n a  więzienie zostało u ła 
skawionych.

B unt przeto na  F ilip inach został pow a
lony o ziemię i w racają  tam  normalne warunki. 
H iszpanie  jednak, pouczeni doświadczeniem, 
postanow ili pozostawić na w yspach  na  czas 
dłuższy 29 tysięcy wojska, ab y  możliwe dalsze 
zakusy powstańcze stłumić w samym zaredku.

Ostróźność ta  je s t  tem poźądańszą, ile że n a 
czelnicy, zapytyw ani przez okolicznościowych 
zbieraczy nowin, na czem w H ongkong  czas 
zamierzają spędzać, spoglądali z pode łba, ja k  
gdyby chcieli pow iedzieć: „ A  waści co do t e 
g o ? "  —  W iedzieć trzeba, że z H ongkong  do 
wysp Filipińskich niedaleko.

Z różnych stron.
B ochum . U rząd  spraw  zagranicznych 

zapy tyw ał w edług  „M ark. S pr ."  niektórych 
sz tygarów , czyby nie zechcieli udać się na  
kilka la t  do Kiauczau.

W  U eck en d orf zderzy ły  się onegd..j 
pociągi. Kilku urzędników kolejowych zostało 
okaleczonych. Szkody m ateryalne są znaczne.

D in k lage. H r. Wilhelm Galen, syn po
sła da parlamentu, wstąpił w P rad ze  do kla
sztoru OO. Benedyktynów. T rz y  jego  siostry 
już poprzednio w stąpiły  także do klasztoru.

P rzed zia ły  dla niepalących zamierza 
urządzić  zarząd kolei żelaznych w w agonach  
IV  klasy.

D ortm und. G azety  niemieckie donoszą, 
źe s taw ała  tu przed eądem jako  świadek pewna 
Polka i żądała  tłomacza. Sąd nie zgodził się 
na to, a ponieważ po niemiecku owa niewiasta  
zeznaw ać nie chciała, przeto zosta ła  skazana  
na 20 marek k a ry  i przyare3ztowaną. „B la t ty "  
dodają, że to pomogło, gdyż potem  rzekom o 
p ł y n n i e  po niemiecku zeznawała. N am  się 
zdaje, żo gazety  niemieckie trochę przesadzają . 
T a k  samo Polak , k tóry  w sprawie tej s ta w a ł  
jako oskarżony twierdził podobno, że nie umie 
po niemiecku, choć trzy  la ta  przy wojskn s łu
żył i już rok w D ortm und przebyw a. Ze też  
n iektórzy Niemcy moją takie zaku te  głowy, iż 
nie mogą pojąć, że przy dzisiejszej p rzew rotnej 
metodzie nauki ezkćlnej dzieci polskie nic z 
nauki skorzystać nie mogą.

3Ic?*ower. 26 b. m. um arła  w dow a po 
śp. Ludw iku Windthorście, z e s n ys i  p rzyw ódzcy 
centrum i szczerym przyjacielu Polaków.

W  S o lin gen  na dworcu został p rze je 
chany zwrot.nikarz.

N eviges. Były prow ineyał OD. F r a n 
ciszkanów O. Bazyli Pfannenscbmid um arł po 
długich cierpieniach. N. o. w p.

U eckendorf. W  kopalni „F iob liche  
M orgensonne" spadł kierownik lokom otywy 
L ohenberg  z pociągu i pokaleczył się.

Iiuetgendortm und. Parafia  tutejsza 
o trzym ać  ma na W ielkanoc jeszcze jednego 
księdza.

J a k  N iem cy sposob ią  s ię  do w ojny 
z Rosyą, chociaż na  razie panuje spokój i 
zgoda, tego dowodem, co niemieckie gazety 
opowiadają  o koszarach w Berlinie. Otóż umie
szczają tam  tablice z napisami rosyjkiemi, ja k  
np. „D o G enth ina", „D o kan tyny", „D o ko
szar"  itd. Tablice  co kilka dni się zmieniają, 
•b y  żołnierzom dać  sposobność nauczenia  się 
wszystkich liter rosyjskich. Cel to ma taki, że 
w razie wojny żołnierz pruski będzie mógł 
odczytyw ać nazwiska wsi lub miast na d ro -  
goskazach, i znajdzie drogę do miejscowości, 
dokąd mu polecono m aszerować.

K w ia tk i krasom ów cze podoficerów 
przy ćwiczeniach rekrutów. N a  placu ćwiczeń 
w pewnem mieście przy m ustrowaniu  rekru tów  
pewien ciakaw y obyw ate l podsłuchał sobie i 
spamiętał następujące dobitne wyrażenia. P o 
między rekru tam i było, ja k  się dowiedc.ał 
wielu z wykształceniem naukowem. Kwiatki to 
językow e są następu jące :  D u  veiflucbte Miot- 
gabel. D u verfiucbter polnischer Kniippel. D u 
verfluchter Ochsenpantofifel. D u polnische Sau. 
Polnische Schwein. Polnische Dreckschwalbe. 
Po lscher  Misthund. Po lscher Kriippel. Oprócz 
tych „narodow ych" przezwisk istnieją jeszcze 
setki ogólnych, k tórych tu  nie podajemy, a o 
k tórych liczne odmiany podoją i lustrowane 
pisma hum orystyczne niemieckie. D ziw na rzecz 
tylko, że te  wszystkie polskie „psy"  i „świnie" 
szły w ogień bojowy zapamiętale. Słyszeliśmy, 
źe oficerowie oBtro karcą  takie w ybuchy  k ra 
somówcze swoich podw ładnych ; bodajby  sku t
kowało. „W ie lkp ."

K uch pocztow y w  B er lin ie , jest, 
jak  ła tw o zrozumieć olbrzymi. W płynę ło  do 
kasy pocztowej w roku 1896 z op ła t po r to 
wych i za te legram y 34 792 989 m. W  sąsie
dnim C harlo ttenburgu  zaś wynosiły  te  opłaty 
tylko 858 945 m. L iczba  drobnych przesyłek



W I A R U S  P O L S K I .

p o c z to w y c h ,  listów, kart pocztowych, druków, 
próbek tow arow ych  itp. w ynosi ła  211 780 100  
s z t u k ; paczek nadesłano do Berlina w tym  je 
dnym  roku 8 342  629, nieliczne paczek w arto

ś c io w y c h ,  których liczba w ynosi ła  2 6 8 1 6 8  
®ztuk. Ogromną sumę w ykazują przesyłki  
pieniężno. Za przekazami przysłano do Berli
na 630  795 776 marek, w ysłan o  z Berlina  
■350002 033  m. Telegram ów  w ysłano z Berli
na 3 5 3 0  014. przysłano do Berlina 3 176 295  
T a k  ogrom nego ruchu p ocztow ego  nie ma nie
j e d n o  z średnich państw niemieckich.

Pożyteczne wiadomości.
O ch ran ia jm y  oc*y. Przy czytaniu  lub 

Tobocie trzeba zaw sze  s iedzieć prosto, gdyż  
p ostaw a leżąca lub poch y ła  ujemnie na wzrok  
d zia ła .  Papier  i książka muszą b yć  oddalone  
od  oczu najmniej na 15 cali, św iatło  słoneczne  
n ig d y  nie powinno padać na kartę, którą s' © 
czyta, lub na oanier, na którym s ę pisze. Z by

tniego blasku św iatła  starannie unikać na  
leży.

P o  każdej chorobie trzeba oszczędzać  
oczu. Szyja  nigdy nie powinna b yć  ściśnięta  
bardzo chustką, kołnierzykiem lub krawatem, 
gdyż sprowadza to napływ  krwi do oczu N o 
gi muszą być zaw sze ciepło utrzym ywane,  
w p ły w a  to bowiem  korzystnie na wzrok. 
Światło  powinno być z lewej strony, nigdy z 
prawej lub z t y ł u ; wszelka praca o zmroku  
stanow czo  musi być wzbroniona. Najmniej 
trzeba sześć  godzin  snu, ażeby oczy  m ogły  
w ypocząć.

Nabożeństwo polskie.
(P ro szę  n a  z m i a n ę  uw ażać).

2 lutego nie pójdę do Horst, lecz do G fin n ig fe lc l.
Od południa 1 lutego do południa 2 lutego w 

S ty r u m . Kazanie po sumie.
Od poł. 4 lutego do poł. 6 lut. w K o t t h a u s e n .  

Kazanie w niedzielę po sumie.
Od południa 29 stycznia do południa 1 lutego w 

O b e r h a u s e n . O. Nazaryusz.

Nabożeństwo polskie.
W ( la  m on  sposobność do spowiedzi świętej po 

południu 1 lutego i 2 rano. Kazanie polskie zaraz po 
sumie. (Towarzystwo przystępuje do wspólnej Komunii 
św iętej)

W  E w in g  sposobność do spowiedzi św. 29 sty
cznia po południu i 30. Kazanie polskie w niedzielę po 
południu o godzinie 3 '/j. O. Korneliusz.

Nabożeństwo polskie.
Sposobność do spowiedzi w języka polskim co dzień 

o godzi nie 7 w kościele Panny Maryi (Marienkirche) <w 
Bochum, z wyjątkiem niedziel i świąt. Gdyby mnie w  ko
ściele nie było, prósz ę się zgłosić do mego mieszkania 
obok kościoła (Marienplatz 23 na dole)

K s. K leinsorge.

Na luty i marzec
można zapisać

„Wiarnsa Polskiego66
wraz z bezpłatnymi dodatkami „ N a u k ą  K a 
t o l i c k ą " .  „ G ł o s e m  g ó r n i k ó w  i h u t n i 
k ó w "  i „ Z w i e r c i a d ł e m " .

Towarzystwo św. Barbary w Hamborn
donosi swym członkom, iż w niedzielę, dnia 6-go lutego, o godzinie 4 
po  południu w lokalu zwykłych posiedzeń odbędzie się zwyczajne po
siedzenie. Uprasza się wszystkich członków, aby się punktualnie sta
wili, ponieważ są bardzo ważne sprawy do załatwienia Z a r z ą d .

Niniejszem proszę cały zeszłoroczny zarząd, osobliwie sekretarza 
1 rewizorów kasy, jako i p Ignacego Szczota, żeby się stawili w lokalu 
towarzyskim o w pół do 3-cipj P. L a c k o w s k i ,  prezes.

Towarzystwo św. Floryana w Gelsenkirchen
donosi swym członkom, iż miesięczne posied enie odbędzie się w środę, 
dnia 2-go lutego (w święto Matki Boskiej Gromnicznej) po południu o 
godzinie 4-tej w lokalu zwykłych posiedzeń. O liczny udaiał członków 
prosi_________________________________________________ y .a rzą d .

Towarzystwo św. Wawrzyńca w Castrop
donosi swym członkom, iż jak  rok rocznie, tak i latoś dnia 30-go sty
cznia urządza z im o w ą  z a b a w ę  w lokalu posiedzeń u pana Bessen- 
TOtha o godzinie 4-tej po południu. Zarazem się donosi członkom, iż 
d la  ważnej sprawy odbędzie się posiedzenie tego samego dnia po po
łudniu o godz. wpół do 3-ciej. Oznajmia się też, iż tylko wypłatni 
•członkowie mają przystęp na zabawę, a kto z rodaków chce brać 
udział, musi się dać na członka zapisać. K arząd .

Donoszę, iż Bractwm Różańcowe Polek odbędzie swe posiedzenie 
dnia 6-go lutego, po poł. o godz. */24 u p. Bessenroth.

J. P i e c h o w i a k .

Koło śpiewaków polskich „Gwiazda Jedności “ 
w  Z ach . B r a u b a u e r sc h a ft

-donosi swym członkom, iż nasze posiedzenie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 30 stycznia o godz. 2*/2. Odbędzie się płata miesięczna i t. d. 
O jak najliczniejsze udział wszystkich członków uprasza Z a r z ą d

—-------: G r l a d b e c k .  z--------
W a ln e  z e b r a n ie  Towarzystwa św. Wojciecha w Gladbeck 

■odbędzie się w niedzielę, dnia 30 b. m. o godzinie 4-tej po południu. 
IZostanie przeczytane sprawozdanie z rocznego dochodu i rozchodu i bę
dzie obór zarządu. Członkowie zalegający ze składkami miesięcznymi 
trzy  miesiące będą uważani jak nieczłonkowie i nie mogą brać udziału 
w głosowaniu O jak  najliczniejszy udział członków prosi Z a r zą d .

La ar p. Ruhrort
Towarzystwo św. Antoniego donosi swym członkom, iż w nie

dzielę, dnia 30 stycznia rb. odbędzie się r o c z n e  w a ln e  z e b r a n ie  
o godz. 3‘/2 po południu. Uprasza się członków, ażeby poprzynosili 
■wszystkie książki z biblioteki. O godz. 1-szej zebranie starego i no
wego zarządu. O jak najliczniejszy udział prosi Z a r z ą d .

Z p o w in sz o w a n ie m  I m ie n in  ,,
mojemu bratu J *

Franciszkowi Stachowiakowi i
i Franciszkowi Kaźmierczakowi. | |

Jak  pragną kwiatki promienia słonecznego, * Tak ja  g  
pragnąłem poranku dzisiejszego, * Aby módz koclianemn j L 
bratu ze serca szczerości * Złożyć niejako oznakę miłości.
* Bóg najwyższy świadkiem tego, * Jakie są pragnienia §5 
serca mojego. * Z Bożej łaski niech Ci szczęście służy * Żyj 
w gronie twych braci jak  najdłużej; * W  myśli ścielę pod 
nogi kwiaty miłości; * Pragnę, abym to czynić mógł do pó- g  
źnej starości, * Róża miłości niech zawsze się czerwieni, * s ł  
Drzewo nadziei ciągle się zieleni, * Jak  ptaszki w powietrzu 
i rybki w  wodzie, * Tak żyj kochany braciszku w radości, (H 
swobodzie, * Winszujemy Ci także tego wszystkiego. * Co j L  
tylko życzeniem serca Twojego. * Pragniemy, aby się nasze v t  
życzenia spełniły, * I  byś osięgnął koronę zbawienia, * Tam 
przed Stwórcy naszego tronem * Zażywał chwały z Twoim 
Patronem. Niech ży ją : Franciszek Stachowiak i Franciszek 
Kaźmierczak! Tego wam życzą

Stanisław Stachowiak,
Wojciech Stachowiak wraz z zoną i dziećmi.

f j
W  d zień  sreb rn eg o  w e se la

składam Szan. Państwu
H ip o l i t o w i  S ib i l s k ie m u

i jego godnej małżonce
serdeczne życzenia zdrowia, szczęścia i wszelkich łask Bożych, 
oraz ak najdłuższego pożycia pośród swych krewnych i zna
jomy jh. Zaś jako wpółzałożycielowi Towarzystwa św. Mar
cina wykrzykuję : Pan Hipolit Sibilski i jego małżonka niech 
żyj^ ! W. Ł u c z a k ,  Kirchlinde.

Sfckfcf ^  SSff JfehlaP

Ogłoszenie.
Wnioski o tymczasowe lub zu

pełne uwolnienie od służby woj
skowej, jako też wnioski rezerwi
stów, rezerwistów uzupełniających 
(Ersatz) i „landwerzystów" o 
zwolnienie od służby w razie woj
ny mogą stawiać mieszkańcy 

Gerthe i Bergen 3 lutego, 
Grumme 4 lutego,
Hamrae 7 i 8 lutego,
Harpen 10 lutego,
Hofsteie 11 i 14 lutego, 
Hordel 15 lutego,
Riemke 17 lutego

i to w domu urzędowym w Bo
chum przy ulicy Briickstr. nr. 33, 
izba 2 w czasie godzin służbo
wych. Trzeba przynieść metryki 
rodziców i rodzeństwa, książki za
robkowe ojca i rodzeństwa, kwity 
podatkowe, dowody długów, le 
karskie świadectwa itd.

Bochum, w  styczniu 1898.
l l l i l t j c ,  wójt.

Z b iór p ow in szo w a li
na imieniny, gwiazdkę, nowy rok 
itp. Cena 50 fen., z przes. 60 f. 
Adres : „W iarus Polski", Bochum

L isto w n i k
zawierający wzory listów wszel
kiego rodzaju. Cena 50 fen., z 
przes. 60 fen.
Adres: „W iarus Polski", Bochum

Polski Śpiewnik.
W yczerpujący i historycznie o- 

pracowany zbiór pieśni patryo- 
tycznyc.h i historycznych, zawiera
jący około 200 śpiewów. Opatrzo
ny historycznym wstępem o pieśni 
w ogóle, a w szczególności u Sło
wian i u nas Polaków. Cena 90 
fen. z przes. 1 mr.

100 deklamacyj
2 roczniki „Zwierciadła" w mo

cnej oprawie) 
stósownych do wygłaszania na ze
braniach i uroczystościach towa
rzystw. Cena 2,00 mr., z przes. 
2,20 mr.
Adres: „W iarus Polski", Bochum

W sprawie założenia towarzystwa śpiewu
w Horstliausen

odbędzie się w niedzielę, dnia 3 0 - g o  s t y c z n ia ,  w  p o łu d n ie  o  
g o d z . w p ó ł  d o  1 2 - t e j ,  w sali p. Lobka w Horsthausen

iPT* z e b r a n i e ,
na które wszystkich Polaków z Horsthausen i okolicy uprzejmie się 
zaprasza. J a n  W ie c z o r e k .
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rawdziwe tylko z iirmą:

Cierpiący na kaszel, 
szyję i płuca.

Wciąż nowe p is m a  d z ię k c z y n n e  np.

P o le p s z e n ie .
Już po zużyciu pierwszej flaszki pań

skiego miodu ziółkowego polepszyło się mo • 
jej żonie, więc (następuje zamówienie).

F , N a m a n n.
Doben p. Gramer, 22 kwietnia 1895.

C. L u e c k ’a u zd ra w ia ją cy  
m iód  z ió łk o w y

od lat 57 z wypróbowanych, nieszkodliwych 
soków roślinnych i z miodu, a więc z naj
lepszych, najnaturalniejszych i najdelikatniej
szych wyskoaów roślin sporządzany, cieszy 
się wszędzie nadzwyczaj nem wzięciem, jako 
rzetelny domowy i ulgę przynoszący przy 
cierpieniach narzędzi oddechowych. Niezli
czone, zupełnie rzetelne świadectwa. Trzeba 
się strzedz przed naśladownictwami i nie po
zwolić sobie nic innego wmówić.
Cena: 1 m a r k ę , 1 ,7 5  m r ., 3 , 5 0  m r .

Ś w ie tn e  s k u tk i!
S k u tk i d o w od zą!

Prawdziwy miód ziółkowy n a b y w a ć  
m o ż n a  we wszystkich aptekach w Bochum, 
składy: w aptece Webera, starej aptece, w 
aptece Hornunga, w aptece pod aniołem (En
gel Apotheke), w Reichsadler Apotheke Br. 
Schmidta, na rogu ulic Humbold-:r. i Schiller- 
s tr ,  w Weitmar u aptek. Schulte-II weling, 
w Harpen u aptekarza Bussego, w W  ten- 
scheid: w aptece „Ptadt-Apotheke", w  a>vcc 
Hoynik, w  aptece „Germania-Apotheke, a 
prócz tego w nieomal wszystkich aptekach 
w Niemczech.
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C. Llick, Kołobrzeg (Colberg)
Za inseraty i reklamy redakeya wobec publiczności nie odpowiada.

Jeszcze tylko do początku lutego!
Nasz skład obuwia musi do końca stycznia zo

stać zupełnie uprzątnięty, dla tego sprzedajemy teraz 
obuwie

po każdej możliwej cenie. ^

Bracia  Alsberg,



wyj ątkowe
ustanowiliśmy na wszystkie towary

tylko na czas krótki,
dla czeg o  nadarza się  naszym szanownym  odbiorcom m ożliw ie najkorzystniejsza

sposobność dobrego zakupna.

Jeszcze nigdy od czasu istnienia naszej firmy nie było 
zakupno towarów płóciennych, baw eł
nianych, białych na pościel, stołowych I 
itd., tak k o rzy stn e , jak  obecnie. |

leszcze nigdy nie mogliśmy szanownym odbiorcom 
w tych oddziałach ta k  n a d zw y 
czaj ta n ie li cen  oznaczyć, jak  

obecnie

Ręczniki do kurzu
w niebieskie i czer
wone wzory 0  A* 

sztuka po d  1,

Ręczniki
wzorzyste

m etr po 5  f .

Ręczniki
50 i 55 centymetrów 

wielkie 1 O f  
sztuka po A d 1.

W ybielone r ę c z n ik i
w zo rzy ste

60 : 70 ctm. wiel - "| W 
kie sztuka po Alf .

60 : 70 centymetrowe
r ę c z n ik i

w zo rzy ste  1  ł  f
sztuka po A A  A.

Bielone ję c z m io n -
k o w e  w zo rzy ste
z pstrym brze- 
giem metr po ™ •  f.

M aterye d ru k o 
w a n e  n a  fa r tu ch y
12 ctm. szerokie

m etr po •  f.

M aterye d r u k o 
w ane n a  fa r tu ch y
140 cm. szerokie/* Q 

m etr po A**7f.

Fartuchy
syamozy

we wielkim w y- t y / j  
borze, metr ^ A f ,

Białawy
satyn na fartuchy

2 9  fm etr po

Biały szeroki
p i k

OK f
m etr po A.

Czerwony
damast pikowy

22 fm etr po |

Czerwony
damast na pościel
ciężka jakość -P 

m etr po 1.

72 cm. szerokie
p ó ł p ł ó t n o
westfalski fa- X* 

brykat metr iwA A»

Alzackie m a tery e  
n a  k o sz u le

dobrze w y- 1  O p  
konane metr AóW A«

Szerokie prawdziwe 
m a tery e

na powłoki O K - P  
m etr po 1.

Satyny».pościel
w piękne wzory

metr ^ A f .

M aterya
t. zw. „Louisiana* 

znany dobry „dowlas11 
w sztukach po 20 me- ) 
trów, metr po 4,87 mrk

M aterya
t. zw. „Louisiana* 

podwójnie szerokie na 
prześcieradła A  Q  £  

metr po ■ *

Materye 
do krajania

na serwetki /* A X? 
m etr po " A :  I .

Materye
w oskow e

wyborny fa- /*  O A* 
brykat m etr d O l »

Czerwony
n  e  s e  1

na powłoki "I /* -p 
m etr A \1  1*

M aterye d r u k o 
w a n e  n a  s u k n ie

olbrzymio ta -  ~| O  
nio, m etr A C Jfen

M aterye d r u k o 
w a n e  n ie b ie s k ie
ciężki tow ar bez apre- 
tury m etr 3 3  fen .

Satyn Augusta
dobry alzacki tow ar 
świetne wzory 0O  

metr t * ^ f .

Danubfa
rzetelna m aterya na 

suknie w świe-
tnych wzor. m etr* -'A f

Bielona
materya Croise

wyborna do s p o -O Q  
dników m etr ^ * / f .

P łó tn o  do wsypów, 
nie przepuszczające 

puchu czerw. i w O Q  
c zerw, wzory po d w f ,

K r eto n y  na poś
ciel alzacki fabrykat, 
św ietne w zory OK 

m etr po ^ A ff.

B arch an y  na pościel 
160cm. szer. materya 
sat. niżej ceny ~| 58 
w artości metr A m.

Perkal na meble
do prania w piękne 

wzory -p 
m etr po <wvl 1 .

Krepy na meble
najnowszy towar, wy
borne wzory lO i? 

m etr pó AO 1 .

Croiseaa kaftaniki
80 cm. szeroki, ważne 
dla krawco "1 Q -P 
wych m etr AC/ A.

X ese l do p o d sz e 
w ek , bardzo korzy
stne kupno okoliczno
ściowe metr 14 fen .

Czerwony nesel
dotąd nieznany, z a 
dziwiająco ta -  ~| O 
nio m etr po A<Wf.

N esel n a  p r z e ś c ie 
ra d ła , szerokość 

prześcieradła, ciężki 
towar, metr 4 5  f

Kołdry do spania
na dwoje z jednokolo
rowego sa - 0  0  C m  
tymu sztuka w |d u  III•

Kołdry do spania
dobra jakość, piękny 
dobór kolo- 1 OQ m  
rów sztuka l|Ud liii

Kołdry do spania
wzory jaquarda, 

zwyczajna wartość 3 
mr„ sztuka 1 ,98  m.

Spódniki
2 metry szerokie, cięż
ka m aterya, A Q i* 

sztuka A t /  A.

Gorsety
kupno okolicznościo
we, podwójna w ar
tość, sztuka 5 8  f.

P ow łoki
z czerwonego dam a- 
stu pikowego, dobrze 
odrobione szt. 1,48 m.

Koszule
dla mewiast, 110 cm. 
długie z koron- K C  

kami sztuka AfC/f.

Koszule
dla kobiet dosyć dłu
gie z ręcznemi kó-“|  18 

ronkami sztuka Am.

Koszule
dla chłopców z pstrej 
mat. bobr. nadz. OQ 

tanio sztuka ćd *Jf.

Koszule
dla dziewcząt z białej 
mat. bobr. i z p ó łO O  

płótna sztuka

Prześcieradła
do łóżek na na dwoje 
zupełnie gotowe Q 0  

sztuka po « /< /f

N e r w e tk i
jaquardowe 

dosyć wielkie
sztuka ^ •  f.

Ceny wszystkich innych towarów są też tak  tanie, że z innej strony przy towarach takiej samej 
wartości ani w  przybliżeniu tak  tanio nie mogą zostać ofiarowane.

Nasze okna wystawne, gdzie przeszło 400 sztuk towarów w przejrzysty sposób wystawionych jest, są godne wi-| 
dzenia.O bejrzenie ich dostarcza każdemu kupującemu dowodu co się tyczy wyboru, taniości i rzetelności towaru.

Bracia AIsberg, Wattenscheid.
Największy dom sprzedaży miasta. Największy dom sprzedaży miasta.

Szanownym Państw u

S ib ilsk im
z z z  w d n ia  sreb rn eg o  w e s e la    .....
(28 b. m.) życzy Tow. św. B arbary w B o
chum, jako swemu członkowi, zdrowia, 
szczęścia i błogosławieństwa Bożego, oraz by 
doczekali wesela złotego. Jan  Madejka.

■

N a u k a  o
Cena 20 fenygói

S z k a p l e r z a c h .
r, z przesyłką 25 fenygów.

Adres: „W iarus P o lsk i‘% Bochi

Kochanemu Stryjowi i Szwagrowi 
Franciszkowi Maćkowiakowi 

w Herne, w dzień godnych jego 
Imienin życzymy zdrowia, szczęścia, 
błogosławieństwa Bożego i życia 
jak najdłuższego, a w końcu w y
krzykujemy trzykrotnie: niech
żyje, aż echo z Castrop do Herne 
głos zaniesie. J. M. i K. A.

Do nowo utworzonej filii sk ła 
du towarów kolonialnych  
i tłuszczowych w obwodzie 
węglanym potrzebna energiczna

panna.
Musi zostań stawiona kaucya 

500 do 1000 marek. Zgłoszenia 
pod nr. 460 do ekspedycyi „W ia
rusa Polskiego41.

Szanownemu Panu

Franciszkowi Sarbinowskiemu
w d zień  god n yeh  Im ie n in

życzymy zdrowia, szczęścia i błogosławieństwa Bożego i w 
tym roku ładnej żonki przy boku, a w  końcu wykrzykujemy 
trzy raży: niech żyje, aż Bię echo w  Horst odbije. Tego ży
czą mu .1 , 9M. S . I*. 91. S t .  «F.

Obrazy św . W ojciecha
Cena 70 fenygów, z przes. 80 fenygów.

Adres: „ W ia ru s  P » lsk f“, B o ch u m , M altheserstr. 17.

Za d rak , nakład I re d « i« ąę  władz ioiay Antani B rtjełri w E e.han i. — hiaksłaś• »  i catfenkaal Wydanraietwa „W iarasa  Polalriage* w Seekum.
D o d a te k  („Zwierciadło* nr. 12.)


